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Drukiem i nakładem D ru k arn i  N adw orne j  IV. D eckera  i S p ó łk i .  — R e d a k to r  odpowiedzialny : K am ieński.

D r e z n o ,  dn. 2 0 .  Stycznia. — Dzisiajsze posiedzenie izby drugiej do­
czekało się przesilenia ministeryalnego. P o  przeczytaniu protokulu przy­
byli ministrowie; Obcrliinder i Pfordten. Ostatni zabrał glos w słowach  
następujących: Król w ezw ał podrugi raz ministrów, aby na posadach 
swoich pozostali,  i ministrowie naradziwszy się powtórnie postanowili co­
fnąć dymissye swoje i nadal urzędy sprawować. — Potem prezes ministrów  
ObertUnder odpowiedział na interpelacyą deputowanego Ricdcl, tyczącą się 
wydalania w ychodźców wiedeńskich. Minister oświadcza, ze od rządu 
austryackiego nienadeszły żadne rek wizycie, oprócz w e względzie zbiega je­
dnego od wojska austryackiego, której według kartelu z 1 9 .  Marca 1 8 3 1 .  
należałoby się było zadosyć uczynić; lecz zbiega tego w  kraju nieznaleziono. 
Zresztą niezgaJza się to bynajmniej ze zdaniem rządu, aby wychodźców  po­
litycznych wydalać, którzy licząc na prawo gościnności w Saksonii tutaj 
bawią lub przejeżdżają. Rząd dołoży starania, aby zasadę tę pogodzić  
z przypadkami w ydarzyć się mogącemi. — Izba jawnie daje poznać z a d o w o ­
lenie sw o je ,  a interpellujący oświadcza, iż niepozostaje mu nic więcej do 
życzenia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W y p is  z  p ro to k ó łu  S ekre/a rya /u  Stanu królestw a P olsk iego .

L  Bożej łaski, My M i k o ł a j  I. ,  cesarz i samowładca wszech R ossyi,  
król pol>ki itd. Z w a ż y w szy ,  iż podatek gruntow y zw any ofiarą i podatek 
od mieszkań zw any p o  d y m n e ,  w naszem królestwie Polskiem opierają się 
na bardzo dawnych zasadach, które,  przez wzrost ludności i przemysłu  
rolniczego, znacznej doznały zmiany, a ztąd zw a ży w szy  konieczną potrzebę 
przejrzenia i uporządkowania obudwóch tych podatków; — z w a ży w szy  da­
lej ,  iż skutkiem tego przejrzenia i uporządkowania, skarb królestwa znaj­
dzie potrzebny dlań na zaspokojenie w ydatków  krajowych zasiłek; — zw a­
ży w sz y  wreszcie, że nim toż przejrzenie i uporządkowanie nastąpi, w y ­
pada dodać skarbowi królestwa tymczasowe do zastąpienia oczekiwanego za­
siłku środki; — na przedstawienie namiestnika naszego w królestwie Pol­
skiem, rozkazaliśmy i rozkazujemy: Artyk. 1. Ma być przedsięwzięte nie- 
wzlocznie przejrzenie i uporządkowanie podatków, zwanych ofiarą i po-  
dymnem w królestwie Polskiem; — sposób do tego wskaże rada administra­
cyjna, zaś ostateczny wypadek przejrzenia i uporządkowania, przed wpro­
wadzeniem onego w w ykonanie , ma być przedstawionym do zatwierdzenia 
naszego. Art. 2 .  Do czasu aż nastąpi zastrzeżone w  poprzedzającym arty­
kule zatwierdzenie nasze, właściciele ziemscy i posiadacze mieszkań w kró­
lestwie Polskiem, oprócz dotychczasowych podatków, płacić mają corocznie,  
tytułem czasowego zasiłku dla skarbu. — I. P o łow ę podatku ofiary w mie­
siącu c zer w cu , od czego wszakże wyłącza się d u ch ow ień stw o , jako przy 
dotychczasowej opłacie, bez podwyższenia pozostać mające. —  lł. Drugie 
dwie trzecie części kontyngensu liwerunkowego dw orskiego, w  dwócłi r ó w ­
nych ratach, w  Marcu i Wrześniu. — III. P o łow ę opłaty szarwarkowej 
zwyczajnej w Styczniu. — Art. 3 .  W ykonanie niniejszego ukazu naszego, 
który w  dzienniku praw królestwa umieszczony być ma, naszej radzie ad­
ministracyjnej królestwa poruczamy. Dan w Petersburgu dnia 10 . Stycznia  
1 8 4 9 .r . ( p o d p . )  M i k o ł a j .  Przez cesarza i króla: minister sekretarz stanu, 
Ig. T  u r k u 11.

W y p is  z  p ro to k ó łu  S ekretarya tu  S tanu królestw a P olskiego.
Z Bożej łaski, My M i k o ł a j  I . ,  cesarz i samowładzca wszech Rossyi,  

król Polski itd. Z waży w szy ,  ze officy aliści i służący dworscy właścicieli 
i posiadaczy ziemskich nie uiszczają na rzecz skarbu królestwa dotąd żadnej 
opłaty, na przedstawienie naszego namiestnika w królestwie Polskiem, roz­
kazaliśmy i rozkazujemy: Art. 1. W szy scy  oficyaliści i służący dworscy  
właścicieli i posiadaczy ziemskich, mają płacić corocznie, w miesiącu Marcu, 
tytułem podatku osobistego po 2  prCt. od sw ego wynadgrodzenia, tak w g o ­
tow ych  pieniądzach, jako i w  naturze pobieranego. W ynadgrodzenie w na­
turze pobierane, bez względu na i l o ś ć  i r o d z a j  onego , uważane będzie

w ocenieniu na gotowiznę za odpowiadające połowie wynadgrodzenia pie­
niężnego; przez tegoż samego officyalistę lub służącego pobieranego. Art. 2 .  
Właściciele i posiadacze ziemscy strącać będą p ow y ższy  podatek z w ynagro­
dzenia swoich oficyalistów i służących dworskich i takowy do kass skarbo­
w y c h ,  w terminie poprzedzającym artykułem wskazanym , wnosić. Art. 3 .  
W ykonanie  i bliższe rozwinięcie niniejszego ukazu naszego, który w dzien­
niku praw królestwa pomieszczonym być ma, naszej radzie administracyjnej 
poruczamy. Dan w Petersburgu dnia 10. Stycznia 1 8 4 9  r.

(podp.) M i k o ł a j .  Przez cesarza i króla, min. sekr. stanu Ig. T u r k n ł ł .
F  r a n c y  a.

P a r y ż ,  d 2 9 .  Stycznia. — Wal ka nas czeka, stronnictwa stanęły na­
przeciw siebie w ramie broń. Z jednej strony legioniści, orleaniści, bonapar- 
ty ś c i , z drugiej trójkolorowi i czerwoni republikanie. Pierwsi zasłaniają 
się prezydentem wybranym przez G milionów Francuzów, drudzy wszcch- 
władztwem konstytucyjnem zgromadzenia narodow ego; jedni liczą na ar­
mią i trzy legie rojalistoskie ( 1 ,  2 ,  i 1 0 .) ,  drudzy na republikańską i ru­
chomą g w a r d y ą , na 3  republikańskie legiony (4 . ,  5 .  i 9 . )  i na lud w Czerwcu  
rozbrojony. Nic chodzi już  o zamykanie klubów, o rozwiązanie zgroma­
dzenia, ale daleko ważniejsza kwestya ma być rozwiązaną, czyli biała mo­
narchia, czyli czerwona rzeczpospolita ma być zaprowadzona. Nie podpada 
żadnej wątpliwości, że którakolwiek strona zw y cięży ,  teraźniejsza władza  
urzędowa pęknie. Prezydent m yśli,  że zamach polityczny dzieje się dla niego.  
Nikt atoli z Iegitymistów podżegających do zamachu nie myśli o cesarstwie 
bonapartystoskiem. Jeżeli się uda zamach, natenczas usuną Ludwika Na­
poleona, jako wyciśniętą cytrynę i może się nazwać szczęś liw ym , jeżeli go  
na sucho puszczą. Głupiec ten rozumie, że to dla jego zabawy cała sprawa  
się toczy. Zgromadzenie narodowe walczy za sw e w szech w ład ztw o , za sw ój  
byt przeciw zamachowi. Jeżeli się uda ce l,  do którego zmierza, jeżeli 
zwali Napoleona, Barrota i za nim stojące stronnictwo Burbonów przez 
gniew oburzonego lu d u , natenczas zgromadzenie równie upadnie. Tylko  
rewolueya zdławić może zamach polityczny, a jej pierwszym warunkiem  
będzie, wyniesienie naczelników czerwonej rzeczypospolitej. Jeżeli rew o­
lueya zw ycięży ,  natenczas czerwoni republikanie podobnie rozpędzą zgro­
madzenie, jak izbę w dniu 2 4 .  Lutego. Zgromadzenie zaś narodowe sądzi, 
że cały ruch odbywa się na jego korzyść. Prezydent i zgromadzenie są  
tylko dla stronnictw płaszczykami, jeżeli walka się rozpocznie, odrzucą je,  
a własne zatkną chorągwie. T u  białą, ow dzie czerwoną. Przed terai 
symbolami stronnictw zniknie trójkolorowa szmata przyzwoitej rzeczypo­
spolitej. Ze tu głów nie chodzi nie o prezydenta, ale o Henryka V., poka­
zuje się z bezczelności Iegitymistów, z jaką występują. Po ulicach w Paryżu  
otwarcie w lud wmawiają błogosławieństwa spłynąć mające z panowania 
wnuka Ludwika świętego. Na tern samem miejscu (na placu Maubert, na 
przedmieściu St. Jacques), na ktorem przez trzy dni bronili się robotnicy  
przeciw siepaczom C a v a i g n a k a ,  odbywają się publiczne lcgitymistyczne  
raeetingi, mimo prawa zakazującego zbiegowisk. W  tych zaimprowizowa­
nych klubach występują mówcy, z ubioru sądząc, prości robotnicy, z m ow y ,  
ludzie zklass uksztalconych, którzy najpiękniejszemi kolorami skreślają cnoty  
Iłynryka V .  Mają przytem swoich najętych klakerów, w miejscach silniej­
szych sypiących oklaski. Bióra dobroczynności zostające pod w p ływ am i  
now ożytnych jezuitów, dają wsparcia robotnikom pod warunkiem, aby się 
przysłuchiwali podobnym m owom i szerzyli propagandę dobrej sprawy.  
Jest to jeden przykład, w yję ty  z zabiegów Jcgitymistycznycb. Potajemnie 
jeszcze inaczej intrygują. Changarnier, naczelny dowódzca 300,000  żoł­
nierzy w  Paryżu i okolicy, szabla prezydenta jest legitymistą. Chciałby 
zostać Monkiem, zrzucić niedołężnego Richarda Cromwela z roku 1 8 4 8 - ,  
a przywrócić na tron prawowitego Burbona. Nie należy bynajmniej w ąt­
p ić ,  że Bugeaud, Thiers i Odilon Barrot i w szy scy  ministrowie należą do 
spisku monarcbicznego, F allous  minister ośw iecen ia , był oddawna legi ty-
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m i s t ą ,  T h i e r s ,  k t ó r y  n a k r ęc a  m i n i s t e r s t w o ,  n a w r ó c i !  się w  o s t a t n i m czasie 
n a  w i a r ę  l e g i t y m i s t ó w .  A  ta z ak u t a  g i o w a  B o n a p a r t e  r o z u m i e ,  ze w s z y s c y  
ci z d r a j c y  p r a c u j ą  w  j e g o  inte ress ie .  P r a w n o ś ć  nas  zabi ja w o ł a  Odi lon Ba r  
r o t .  J e g o  p rz yj ac i e l e  o t w a r c i e  u t r z y m u j ą ,  że p o w i n n o  p r z y j ś ć  do  s t a rc ia  
k r w a w e g o ,  a ż e b y  o j c z y z n ę  (n i e  r z e c z p o s p o l i t ą ,  u w a ż a j m y )  ogłos ić  w n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w i e ,  ogł os i ć  s t a n  o b l ę ż e n i a ,  d e m o k r a t y c z n e  dz ienn i ki  p oz no s i ć ,  
a r e d a k t o r ó w  w s z y s t k i c h  p owi ęz i ć .  T a k  don os i  d z ie nnn i k  l a  R e p u b l i q u e .  
1 N a p o l e o n  k o n s p i r n j e .  I s tnie  t u  t ajne  t o w a r z y s t w o ,  w k a ż d y m  o k r ę g u  z n a j ­
d u j e  się  j e d e n  sz ef ,  k t ó r y  ma  pod  s o b ą  1 0  p od sz e fó w ,  t en k i er uj e  1 0  sz e­
fami  w y b o r c z y m i ,  a k a ż d y  sz e f  w y b o r c z y  ma z n ó w  1 0  p o d s z e l ó w  w y b o r ­
c z y c h ,  k t ó r z y  1 0  ludz i  m a j ą  p o d  s wei n  d o w ó d z t w e m ,  ( i d y b y  k a d r y  b y ł y  
u z u p e ł n i o n e ,  na te n cz a s  N a p o l e o n  m ia ł by  w k a ż d y m  o k r ę g u  10 , 0 0 0 ,  a w ca ­
ł y m  P a r y ż u  1 2 0 , 0 0 0  s p r z y s i ę ż o n y e h  na s w e  r o z k a z y .  Czyl i  k a d r y  są zu 
p e ł n e ,  czyl i  s k ł a d a j ą  się z z a k a p t u r z o n y c h  l e g i t y mi s t ó w,  c z e r w o n y c h  i t. d. 
n i e w i a d o m o .  R e p u b l i q u e  p o w i a d a ,  że j e szc ze  inne  s z c ze g ó ł y  o d k r y j e  

p .  L e o n o w i  F a u c h e r ,  j eżel i  t ego z ażąda .
.lakierni n a tc h n i o n a  j e s t  w i d o k a m i  re s t au ra cj a  m o n ar c h i c z n a  p o k a z u j e  się 

z  d z i enn ik a  S i  e c i e ,  k t ó r y  p o w i a d a ,  że  g w a r d i a  r u c h o m a  we sz ła  w sp i sek  
p r z e c i w  C h a n g a r n i e r o w i , a g w a r d i a  r u c h o m a  ty le  z n ac z y  co r zec zp o sp o l i t a ,  

a C h a n g a r n i e r  co r es t au ra ci a .
L i b e r t e  p r z e m a w i a  o koni ecznośc i  z a m i a n o w a n i a  u ś w i ę c o n e j  o so b y  

n a  na cz el n i ka  p a ń s t w a ,  z d w i e m a  izbami.
W s z y s t k i e  nadzi ej e  i o b a w y  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  na j l epie j  się t er az  

o d b i j a j ą  w  N a t i o n a l u ,  k t ó r y  d o b r z e  p o j m u j e ,  j ak  r z ec zy  t er az  s t o j ą ,  g d y  
t a k  m ó w i :  czyl iż  d o sz l i ś my  do t y c h  z ł y c h  dni  m o n a r c h i i ,  gdz ie  u p a d l o n a  
w  pub l i c zn ej  o p i n i i ,  p r z e z  i zbę z b i t a ,  w c a ł y m  k r a j u  p o d e j r z a n a  wł a d z a  
r z ą d u  p r z e m o c ą  sili się  s y s t e m a t  p o t ę p i o n y  na rzuc ić  k r a j o w i ?  C ó ż  z n a c z ą  
o w e  p r z y g o t o w a n i a ,  k t ó r y c h  się  c h w y t a j ą  p r z e c i w  s p o k o j n e j  l u d n o ś c i ?  —  
P o c ó ź  z g r o m a d z a j ą  w o j s k a  po  u l icach i po  p lacach m i a s t a ?  Gdzie  u j r z a n o  
z na ki  z a p o w i a d a j ą c e  b i t w ę ,  p oc óż  Ba r y ż  z a mi en i a j ą  w  o b o z y ?  N a p r ó ż n o  
z a p y t u j e m y  p o w i e t r z a  i całego w i d o k r ę g u ,  n i gdzi e  n i e z n a j d u j e m y  p o w o d ó w ,  
dla  k t ó r y c h  m i n i s t r o w i e  z ab ie ra j ą  s t a n o w i s k o  w y z y w a j ą c e  do  walki .  Cz y  się 
s p o d z i e w a j ą ,  że o b y w a t e l e  w  s p r a w i e d l i w e m  o b u r z e n i u  z p o w o d u  z a m a c h u  
na  k o n s t y t u c i ą  u d e r z ą  na z b r o j n ą  s i ł ę ?  P l an  t e n ,  j eże l i  i s t n ia ł ,  nie uda ł  się. 
S ą d z i m y ,  że z a w i ą z a n o  k on s p i r a c i ą  na  wie lk ie  r o z m i a r y ,  celem p o d k o p a n i a  
s p o k o j n o ś c i  F r a n c y i  i r z e c z y po s po l i t ć j .  M i n i s t e r s t w o  i d os to jn i  p o l i t y c y ,  
j ego  o p i e k u n o w i e ,  ode pchn i ęc i  p r z ez  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  c z u j ą ,  j ak  
w ł a d z a  w y s u w a  się im z r ą k  p r zez  n s t ę p s t w a  w y p ł y w a j ą c e  z nasze j  k o n -  
s t y t u c y i ,  chc i el iby  t e r az  d o w i e ś ć  F r a n c y i ,  że s ą  n i eodbi c ie  p o t r z e b n i .  — 
S t a r c i e  s ię  d w ó c h  w ł a d z ,  kol izia  na  ul icach b a r d z o b y  im p o s ł u ż y ł a  do  ich 

p l a n ó w .
W  tej  c hwi l i  b ę b n i ą  na  g w a r d i ą  n a r o d o w ą .  1 1  g odz in a  p r z e d  p o ł u ­

dn i em.  P o w i a d a j ą ,  że g w a r d i a  r u c h o m a  r o z j u s z o n a  a r e s z t o w a n i e m  j e d n e g o  
z. s w y c h  s z e f ó w ,  p o s t a n o w i ł a  z l u d e m  się p o ł ą c z y ć .  W  p o ł u d n i e  r o s p o c z n ą  
się  r o s p r a w y  nad  w n i o s k i e m  p a na  R a t e a u  o r o z w i ą z a n i e  z g r o ma d ze n ia .  — 
Ł a t w o  p r z y j ś ć  m o że  do s t ar ci a  się. B y ł e m  w r e d ak c y i  d z i en n i k a  P e u p l e ,  
s e k r e t a r z  D a r i m o n  p o w i a d a ł  m i ,  że z g r o m a d z e n i e  n a i o d o w e  nie  u s t ą p i ,  re -  
akc i a  t akż e  n i e u s t ą p i ,  a wi ęc  p r z y j d z i e  do  b o j u .  Jeżel i  cała g w a r d i a  r u c h o ­
m a  z o b a w y  p r z e d  s w e m  r o z w i ą z a n i e m  i g ł o d e m  p r z e j d z i e  na  s t r o n ę  l udu,  
n a t e n c z a s  s ą  j a k i e ś  w id ok i .  W o j s k o  l i n i j o we  w ó w c z a s  ua nich  r z u c ą ,  bo 
j u ż  o d d a w n a  p o l i t y c y  T h i e r s ,  B a r r o t  i spó l n i cy  k r w a w e  k ł ó t n i e  p o m i ę d z y  
w o j s k i e m  a g w a r d z i s t a m i  podniecal i .  B ug e a u d ,  C h a n g a r n i e r  i inni  j e n e r a ­
ł o w i e  k o n s p i r o w a l i  p o  całej  F r a n c y i ,  ich zsa dze nte  z posad  p r z e z  r z ą d  t y m ­
c z a s o w y  b y ł o  u d a n ą  k om ed i ą .  G i l o t y n a  będzie  miała  wie le  p r a c y  okoł o 
w y m i a t a n i a  t y c h  n i e c z ys to ś c i ,  a  B u g e a u d o w i  nie p o z o s t a w i  czasu  do  n a g r y ­
z m o l e n i a  s w ej  su  binissy i i p r z y  wi ązan ia .  L u d  w ó w c z a s  p o w i e :  z d r a j co  ojca 
i m a t k i ,  bo n a r ó d  j e s t  o b o j g i e m ,  j a k o  ro ja l i s t a  p o d p a d a s z  k a r z e ,  w k o d ex i e  
p r z e p i s a n e j  na o j co -  i m a t k o b ó j c ó w :  n a p r z ó d  r ę k ę  a p o t em  ł eb  ci z e t ną .

Od s am eg o  r a n a  b i to  w  b ę b n y  w p i e r w s z y m  o k r ę g u ,  celem z w o ł an i a
I  l eg io nu  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  k t ó r e j  p r z e d s t a w i ą  n o w e g o  p u ł k o w n i k a  j e ­
n e r a ł a  G o u r g a u d  o s ł a w i o n e g o  z d r a d ą  cesarza  N a po l eo n a .  O k o ł o  g o d z i n y
I I  p o ł oże ni e  r z ec z y  w  P a r y ż u  p r z y b i e r a  g r o ź n i e j s z ą  postać .  W e  w s z y ­
s t ki ch  o k r ę g a c h  b i j ą  w  b ę b n y ,  g w a r d y a  n a r o d o w a  z g r o m a d z a  się.  Bule-  
w a r y  p r z e p e ł n i o n e  s ą  l u d e m ,  z oki en  z a p y t u j ą ,  czyl i  się j u z  r o z p o c z ę ł o .  
O k r ę g i  r ob o t n ic ze  t ak  są  p r z e p e ł n i o n e  l u d e m ,  że z adeu  p o j az d  prz e j eż dż ać  
n i e  może .  L u d  w o ł a :  b r o ń m y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

0  g o d z i n i e  1 2  wi eść  s ię  u p o w s z e c h n i a ,  że g w a r d y a  r u c h o m a  r u sz a  ce­
l em o s w o b o d z e n i a  szefa b a ta l i on u u w i ę z i o n e g o  w Ab ba y e .  1 z l in i owe g o  
w o j s k a  w c z o r a  k i lk u  s t a r s z y c h  p o d of i ce r ów  a r e s z t o w a n o .  L u d  chce b ron ić  
z g r o m a d z e n i a  p r z e c i w  n a p a ś c i  l eg i o n ó w  1 , 2  i 1 0 .  L e g i o n y  te z a mi e r z a j ą  
w  d u c h u  m o na r c h i c z n y i n  w y k o n a ć  zamac h na z gr o ma d ze n ie .

M ó w i ą ,  że  do  C h a n g a r n i e r a  w yp a l i ł  g w a r d z i s t a  r u c h o m y  i w  g ł o w ę  go 

l e k k o  rani ł .  J e n e r a l i s s i m u s  C h a n g a r n i e r  p o w i a d a  j e d e n  eziennik  p o r a n n y ,  
t ak i  p l an  s t r a te g i c z n y  u ł o ż y ł . . .  oba  brzegi  S e k w a n y  z u p e ł n i e  odciąć.  K a ­
ż d y  m o s t  zami en i ć  w  for tece.  Z  n i ch  okręgi  o p i e r a ją c e  się  m a j ą  b yć  o s t r z e ­
l i w a n e  a r m a t a m i  i p r z y  w e j śc ia ch  p o d m i n o w a n e m i , a ż e b y  o d s t r a s z y ć  od s ta ­

w i a n i a  b a r y k a d  na  r o g ac h  ulic.
Dz ienn i k  l e  P e  u p  1 e ogł os i ł  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę  do  l u d u :  n a j c za r n i e j ­

sze  po gł osk i  ob i ega ją  o p l ana ch  m o r d e r c z y c h  re ak cy i .  Z a k l i n a m y  l u d ,  a b y

się z a c h o w a ł  s p o k o j n i e  w  obec p r o k l a m a c y i  bezcze lnej  p o l i c j i  i r z ą d u  k o n a ­
j ą c e g o ,  t udz i eż  r e a k c y i ,  k tó r a  z u pe ł n i e  g ł o w ę  st raci ła.  J a k  t e r a z  r zec zy  
s t o j ą ,  t y l k o  z amac h na z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  mo że  s p r a w i e d l i w i e  i n te r -  
w e n e y ą  d o b r y c h  o b yw a t e l i .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e  
d o p e łn i  s w e g o  o b o w i ą z k u ,  tak j a k  m y  go d o p e łn i a m y .

P a r y ż , 2 9 .  S t y c zn i a .  - R e d a k t o r o w i e  d z i e n n i k a  l e  P e u p l e .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos ie dz en i e  2 9 .  S t y c z n i a .    Cała

okol ica  p o d o b n a  j e s t  do ob oz u  w o j e n n e g o .  W s z y s t k i e  p ub l i c zne  o g r o d y  
i g m a c h y  m i n i s t r ó w  s ą  z a m k n i ę t e ,  s t r aże  p o d w o j o n e .  Na dz i edz i ńc u  tui le-  
r i ó w  p i ec ho t a  z k o r p u s e m  a r t y l e r y i .  M ó w i ą ,  że 7 0 0 0  g w a r d y i  r u c h o m e j  
z d o b y ł o  j e d n ę  w a r o w n i ę  ze w s z y s t k ą  b r o n i ą  i p o s t a n o w i ł o  się w  niej  b r o ­
nić. P o d o b n o  p r z y b y ł y c h  d o  P a r y ż a  C a u s s i d i e r a ,  Blanca i T h o r e g o  a r e ­
s z t o w a n o .  M a r r a s t  w y b l a d ł y  o g odz in i e  2  zaga ja  pos i edzen ie  i p o w i a d a ,  
że do n i eg o j a k o  p rezesa  n a l eży  r o z p o r z ą d z e n i e  wz g l ę d e m  o b r o n y  z g r o m a ­
d z e n i a ,  a C h a n g a r n i e r  d o w o l n i e  j u ż  w n o c y  r o z ł o ż y ł  s w e  w o j s k o .  Odi lon  
B a r r o t  w c h od z i  ua m ó w n i c ę  i o ś w i a d c z a ,  ze k o r p u s  g w a r d y i  r u c h o me j  
ma by ć  r e o r g a n i z o w a n y ,  p o n i e w a ż  wi e lu  o l ic e rów zos t a ł o  z p o d o l i c e r ó w  
k ap i t a na mi  i t d . , co się sp r ze c i wi a  k ar nośc i  w o j s k o w e j  i dla t ego r e o r g a n i z a -  
c ya  t ego  k o r p u s u  j e s t  ko ni eczną .  Z tej okol iczności  j e d n a k o w o ż  n i e p r z y ­
j ac ie le  p o r z ą d k u  chcą  k o r z y s t a ć   M a r r a s t  o ś w i a d c z a ,  że d o p i e r o  z r an a
z aw i a do mi ł  g o  j en er a ł  C h a n g a r n i e r ,  iż w o j s k o  p r z e z n a c z y ł  ku  o b r o n i e  z g r o ­
madzeni a  n a r o d o w e g o ,  k t ó r e m u  on p r z e z n ac z y ł  na  k o m e n d a n t a  j e n e r a ł a  Le* 
b r e to na .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y s t ę p u j e  do  p o r z ą d k u  d z ie nn ego  i r o z p o c z y n a  
r o z p r a w y  nad w n i o s k i e m  p a na  R a t e a u  wz g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a  z g r o ma d z e n i a  
n a r o d o w e g o .  Ż w a w e  r o z p r a w y  t r w a j ą  za i p r z e c i w  w n i o s k o w i ,  o g o d z i ­
nie 8  w i e cz o re m j e szc ze  w y p a d e k  g ł o s o w a n i a  n ad  t y m  w n i o s k i e m  n i e b y ł  
w i a d o m y .

P a r y ż  3 0 .  S t y c z n i a .  — P a r y ż  z u p e ł n i e  j e s t  dziś s p o k o j n y ,  w o j s k o  
z ni kn ę ło  z u l i c ,  a mias to  p r z y b r a ł o  d a w n ą  postać.  P o d c z a s  c z y t an i a  n a ­
z w i sk  g ł o s u j ą c y c h  w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m  okaza ła  się liczba o b e c n y c h  
r e p r e z e n t a n t ó w  8 2 1 ,  za o d r z u c e n i e m  w s z y s t k i c h  w n i o s k ó w  o r o z w i ą z a n i e  
z g r o ma d z e n i a  b y ł o  4 0 5 ,  p r z e c i w  4 l f i .  P r e z e s  z g r o ma d z e n i a  o ś w i a d c z y ł ,  
że p rz ez  to g ł o s o w a n i e  nie u c h y l o n o  j eszcze  w n i o s k u  pa na  R a t e a u ,  k t ó r y  
o s o b n o  w z i ę t y m  będzie  p o d  d y s k u s s y ą .

A  u s I r y a
W i e d e ń ,  dn.  2 8 .  S t y c z n i a .  — Doszła  j u ż  i do  nas  w i a d o m o ś ć ,  że 

Pu l sk i  w P a r y ż u .  — F e l d ma r s z a ł e k  H r a b o w s k i  j e s t  w o l n y m .  — K i l k a k r o t n e  
z d ar zen i a ,  iż w  oko l i cy  W i e d n i a  d r u t y  od t e l egra f u p rz ec in a no ,  l ub  j e  wcal e  
z a b i e r a no ,  s p o w o d o w a ł y  g u b e r n a t o r a  W e l d e n a  do  p o s t a n o w i e n i a ,  iż każdyT, 
k t ó r y  się przekrocz.enia  p o d o b n e g o  d o pu ś c i ,  będzi e  w e d ł u g  p r a w  w o j e n n y c h  
s ą d z o n y m .  — P i s m o  j e d n o  u l o tn e  p i sa rza  r o s s y j s k i e g o  B a k u n i n a  ś c i ąg nę ło  
n a ń  p r z e ś l a d o w a n i a  r z ą d u .  — Nie n o w i n a  ale j e d e n  d o w ó d  wi ęce j  b a r b a ­
r z y ń s t w a  r z ą d u  a u s t r y a c k i c g o ,  że w c z o r a j  z n ó w  d w ó c h  ludzi  r o z s t rz e l a no ,  
j e d n e g o  ż o ł n i e rz a  za to,  że p r z ec hy l i ł  się n a  s t r o n ę  l u d u ,  d r u g i eg o  k r a w c a  
z S t y r y i ,  że b r oń  u k r y ł ,  i p r z e c i w  r z ą d o w i  gadał .  — Z  p os i edzen ia  s e j m o ­
w e g o  w K r o m i e r y ż u  n a d e r  w a ż n e g o  z dni a  2 6 .  t. m. o t r z y m a l i ś m y  s p r a w o ­
zdanie  n a s t ę p u j ą c e :  W n i o s e k  Z b y s z e  w s k i e g # , a by  a rmi a  w ł o s k a  t rzech  d e ­
p u t o w a n y c h  na  se j m w y b r a ł a ,  b y ł  p r z e d m i o t e m  o b r a d  i d a ł  p o w ó d  d o  scen  
i n t e r e s s o w n y c h .  S e l i n g e r  i B o r k o w s k i  m ó wi l i  za w n i o s k i e m ,  l ubo  ze 
w z g l ę d ó w  p r z e c i w n y c h ;  N e u m a n n  d e p u t o w a n y  z N e u k i r c h e n  dzis ia j  d o ­
p i e r o  p r z y b y w s z y ,  r o z u m i a ł ,  iż nie  mo że  lepiej  s p o r ó w  r o z p o c z ą ć ,  j a k  o b ­
w i n i a j ą c  P o l a k ó w ,  s t r o n ę  l e w ą ,  a n a w e t  i zbę całą.  Z  s z u m n ą  na dę to śc ią  
d e k l a m o w a ł  na  t r y b u n i e ,  lecz g ł o ś n e  n i e z a do w ol e n i e  z g r o m a dz en i a ,  p r z y w o ­
ł an i e  do  p o r z ą d k u  p r ezesa  i o b ur z e n i e  p o w s z e c h n e  wc ze śn i e  d o w i o d ł y  m u ,  
iż się w  nie s w o j e  r z ec zy  w d a ł ,  nie z b a d a w s z y  w p r z ó d y  s p o s o b u  m y ś l en i a  
i zby .  S t r o b a c h ,  S z u z e l k a  i Z b y s z e w s k i  w y w a r l i  ca łą  z a j a d ł oś ć  po l emi ki  
p a r l a m e n t a r n e j  p r z e c i w  t e m u  p r z y b y s z o w i  n o w e m u  d o  sa l i ,  k t ó r y  z t ak ą  
z a r o z u m i a ł o ś c i ą  i n i es for nośc i ą  p i e r w s z e  s ł o w a  s w o j e  w y r z e k ł ,  i ok las kami  
l icznemi  o b s y p a n o  ich m o w y .  —  P r z y j ę t o  p o p r a w k ę  S t r o b a c h a ,  a b y  cesa­
r z o w i  ży cz en i e  p r z e d ł o ż y ć ,  c z y b y  r e p r e z e n t a c y ą  o b y w a t e l i  w o j s k o w y c h ,  
k t ó r z y  w w y b o r z e  w e d ł u g  p r a w a  o w y b o r a c h  z 2 6 ,  K w i e t n i a  u d z ia ł u  b ra ć  
nieinogl i ,  d o d a t k o w o  do t ego  p r z y ł ą c z y ć  nie m ożna .

Z  W i e d n i a .  —  Dz i e n n i k i  t u ta j sze  p i s z ą :  Je laczic  z a c h o r o w a ł !  Co  to 
ma z n a c z y ć ?  O t o ,  że  J e l ac z i c  n i ed ł ug o  u m r z e .  J e l ac z i c  j es t  c z ł o wi ek i em  
l u d o w y m ,  lubo t y l k o  k r o ac k i m.  O ł o m u n i e c  choci aż  lękał  się u b ó s t w i a n i a  
j e g o ,  j ed n a k ż e  z u spos o b i en i a  ś l epo r o z b ó j n i cz e go  j e g o  j a k o  też l u du  k r o -  
ackiego ko rz ys t a ł .  Z n a m y  t y lk o  j e d n e g o  Boga ,  j e d n e g o  cesarza  i Je lacz i ca ,  
o b u  jego z a s t ę p c ó w ,  to j e s t  chas le m K r o a t ó w ,  l l l i rów,  S e r b ó w  i t. d.  
w  ogóle  w s zy s t k i c h  l u d ó w  W ę g i e r  p o ł u d n i o w y c h .  S t o s u n e k  t en b y ł  n a ­
d e r  k o r z y s t n y m  p r z e c i w  Ma d z i a r o m  i Ni e mc o m,  ale t akże  n i e b e zp i e cz y m dla 
całej  monar ch i i .  A b y  za t em o w o  b ó s t w o  S ł a w i a n  p o ł u d n i o w y c h  na  cząs t ki  
podziel ić ,  s t a r an o  się w  ten s a m s p o s ó b  n o w y c h  J e l a c z i c ó w  p o t w o r z y ć ,  j a k  
z p o w o d ó w  p o d o b n y c h  w W ę g r z e c h  i Gal icyi  w c i ąż  n a r o d y  n o w e  j a k b y  
s z t u k ą  c za rod zi e j sk ą  s t w a r z a j ą .  W  ten s p o s ó b  w  W ę g r z e c h  p o ł u d n i o w y c h  
w y p ł y n ę ł o  na w i e r zc h  k i lku  t ak i ch  d o r o b k i e w i c z ó w ,  j a k  S t r a t i m i r o w i c z ,  
Ra ja c z i c ,  S u p l i k a c z  i t. p. W s z y s c y  ci miel i  d o p o m ó d z  a b y  p ó ł b ó ż k a  J e ­
laczica l u d ow i  w  wi e lu  w y d a n i a c h  ukazać .  1 to się ud a ł o .

J e l ac zi c  n ied or z ec z no ść  w ie l k ą  p o p e ł n i ł ,  u c h y l a j ą c  się  z s w ą  p o t ę ż n ą  
w ł a d z ą  d e m o k r a t y c z n ą  p r z e d  W in d i s c hg r i i t z e m,  j e g o  zac ię t ość  a n t i ma dz ia r sk a
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p r z y c z y n i ł a  się  d o  lej niedorzecznośc i .  Dalej  d r u g i  b ł ąd  p op e łn i ł ,  źe  p r z ed  
W i n d i s e h g r a t z e m  w y c i ą g n ą ł  pa ła sz  z p o c h w y  i w obec z g r o m a d z o n e g o  
s z t a bu  j e n e r a l n e g o  w  S c h o n b r u n n  o ś w i a d c z y ł :  S ł u ż ę  c e s a r z ow i  i monar ch i i ,  
lecz  na t en pa łasz  p r z y s i ę g a m ,  że p o ż a ł o w a l i b y ś c i e ,  g d y b y m  n im re ak ey i  
s ł u ż y ł !  — Jc l lacz i c  z a p ó ź n o  się oc kną ł .  — W y s ł a n o  K ul m e r a  d o  K r o a c y i  
i z e s a dz on o Jelaczica  z j e g o  go dno śc i  j a k o  b a n a ,  chociaż  nie co do  t y t u ł u ,  
t o  co do r zeczywis toś ci .  — W i d i s c h g r a t z  o d t ą d  w y s t a w i a ł  go  i j e g o  K r o a -  
t o w  w c i ąż  na n i e be zp i ec ze ńs tw a  j a k  n a j w i ę k s z e ,  i p o s t a r a ł  się  o t o,  iż |  c zę ­
ści K r o a t ó w  j u ż  W ę g r y  s zab lami  wycięl i .  Lo s  o s t a te cz n y  Jelaczica  nie 
m oż e  b y ć  i n n y ,  g d y ż  d u c h y  c za rn e  M e t t e r n i c h a  są  t akże  w  g ł ó w n e j  k w a t e ­
rz e  W i n d i s c h g r a t z a  i n i e s p u sz cz a j ą  z oka  r ó w n i e  n o w e g o  księcia F r i e d l a n d u ,  
j a k o  też księcia Cu s t oz zy .

W i e d e ń ,  dn.  3 0 .  S t y c z n i a .  — W o j s k o  mad z ia r s k i e  opuśc i ł o  Beczke-  
rek dla p oł ączen i a  się z a r m i ą  g ł ó w n ą  p o m i ę d z y  D e b r e c z y n e m  a Szegedi ne i n .

Z d u m i e w a j ą c e m  j e s t  p o s t ę p o w a n i e  j e n e r a ł a  se rb sk i eg o  S t r a t i m i r o w i c z a ,  
k t ó r y  p o  śmierc i  w o j e w o d y  S up l i k ac z a  miał  b y ć  j e g o  u as t ęp cą .  N a p r z ó d  
p o w i e r z o n o  m u  d o w ó d z t w o  naczelne  nad  a r m i ą  s e r b s k ą  p r z e c i w  M a d z i a r o m,  
lecz on  z am ie rz a ł  w y w o ł a ć  k o n t r r e w o l u c y ą  i p o d b u r z y ć  l ud p r z e c i w  k o m i ­
t e t o w i  c e n t r a l n e m u  i p a t r y a r s z e .  W  z am ia rz e  t y m  u d a ł  się do  S y r m i i  z po  
w o d u  t eg o wi ęc  w y s ł a n o  zan i m l is ty g ończe .  — N a d e s ł a n o  tu doni es ieni a  
z  P e s z t u  l i s t ow n ie  z dn i a  2 7 .  t. in. ,  że ks iążę  W i n d i s c h g r a t z  o gł os i ł  p l a k a ­
t e m ,  iż zbl iża się a r mi a  n i e p r z y j a c i e l s k a ,  dla tego w Peszc ie  s p o d z i e w a n o  
s i ę ,  iż p r z y j d z i e  do  b o m b a r d o w a n i a  miasta.  G r a n i c a  p o  nad  K a r p a t a m i  
z a g r o ż o n a  p r z ez  o d d z i a ł y  p o w s t a ń c ó w  pol ski ch  p o d  d o w ó d z t w e m  p u ł k o ­
w n i k a  B i e t r o w s k i e g o ,  s t a rca  7 0  l e t n i e g o ,  d a  k t ó r y c h  ł ąc zą  się p a r t y z an c i  
w ę g i e r s c y ,  w czem im n i em a łą  p o m o c ą  d u c h  m i e s z k a ń c ó w  t am te j s z yc h ,  
k t ó r z y  ich p op i e r a j ą .

W i e d e ń ,  dn.  3 1 .  S t y c zn i a .  — Nic ma p r a w i e  dnia  t e g o ,  a b y  za p o ­
m o c ą  d e n u n c y a c y i  n i e o d k r y t o  br on i  l ub a tnuni cy i  t ak w mieście  jak i na 
prz edmie śc iac h .  W c z o r a j  z na le z i ono  w d o m u  j e d n y m  na  ul icy W e i h b u r g -  
ga sse  n a w e t  r a r e  palne.  W i e ś c i  g ł u c h e  p o  mieście  o b i e g a j ą ,  że  w M a r c u  
d r u g a  r e w o l u c y a  ana w y b u c h n ą ć .  R z e c z ą  jest  p e w n ą , i/, u t w o r z y ł  się 
k lu b p o d  n a z w ą  k l ub u  w ę d r u j ą c e g o ,  lecz po l icya  j u ż  na t r o p  j e g o  w p a d ł a .  
Ka żd e j  n o c y  zmienia  on miejsce  pos i edze ń s wo i c h .  W c z o r a j  z eb r a ł  się na 
1 a r b e r g a s s e l , a właściciel  d o m u  s a m p r os i ł  c z ł o n k ó w ,  a b y  d o m  j e g o  o p u ­
ści l i ;  p o cze m oni  wy bi eg l i  o d g r a ż a j ą c ,  iż p o w i e s z ą  go  s k o r o  t y lk o  s t an  
ob l ęż en i a  będzie  z n i e s i o ny m .  — W i a d o m o ś c i  z B e sz tu  na de s ła ne  z dnia  2 8 .  
m .  b. p o w i a d a j ą ,  ze  ban K r o a c y i  j u ż  2 6 .  w ie c z o r e m  na  kolei  że laznej  p r z e ­

c i w  S z o l n o k  w y r u s z y ł .  W i n d i s c h g r a t z  s k o r o  się  d o w i e d z i a ł ,  że k o r p u s  
Bercz la  z m o c n i w s z y  się z naczn i e  Ma d z i a r a m i  p r z y b y w a j ą c e m i  z B a n a t u  p r z ez  
S z e g e d i n ,  stoi  w 1 2 , 0 0 0  ludzi  p o d  S z o l n o k ,  o p uś c i ł  z g ł ó w n ą  k w a t e r ą  
s w o j ą  dn i a  2 7 .  t. m.. B u d z y ń ,  i uda ł  się k ol e j ą  ż e l az n ą  do  Ki o.  Ban w y ­
sz ed ł  j u ż  b y t  n a p r z ó d  , i zb l i zył  się p o d  S z o l n o k  , j e d n a k ż e  do  b i t w y  nie 
p r z y s z ł o ,  a W i n d i s c h g r a t z  nic n i e w s k ó r a w s z y  p o w r ó c i ł  2 7 .  w i e cz o re m do  
P e s z t u ,  gdz ie  j u ż  r adykal iśc i  m ad z ia r s c y  zaczęl i  g ł o w y  podnos i ć .

C 7, e c h y.
P r a g a ,  d.  2 8 .  S t y c z n i a .  —  W z b u r z e n i e  w  mieście na s zć m z d n i em k a ­

ż d y m  w z ra s ta .  W i e ś c i  ob i ega jąc e  o o d r z u c e n i u  s e j m u ,  o w z n o w i e n i e  z n ó w  
i n da ga cy i  w  s p r a w i e  c z e r w c o w e j ,  mi lczenie  m i n i s t e r s t w a  ze w z g l ę d u  na z a ­
p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  czesk i ego  j a k o  n a u k o w e g o  p r z y  g i t n n a z y a c h ,  u ta r czk i  
c iągłe  z g a r n i z o n e m  wie le  się p r z y c z y n i a j ą  do  zniechęcen i a  p r z e c i w  r z ą d o w i .  
W  p o ś r ó d  okol icznośc i  t akich  i n t e r pe l acya  d e p u t o w a n e g o  K l a u d i ,  o p r z e d ­
ł ożen i e  s e j m o w i  a k t  t y c z ą c y c h  się  w y p a d k ó w  c z e r w c o w y c h ,  wi elk i e  tu  z r o ­
bi ła  w r a ż e n i e ,  i czeska  część  m i e s z k a ń c ó w  P r a g i  m o c n o  j ą  p o c h w a l a .  — 
S e j m  o d  c za su  d e b a t ó w  n a d  §. 3 .  o sob l i wi e  w  Cz echach  wie lk i ego  n a b r a ł  
znaczenia  i z lanie  s ię  s t r o n  l ewej  z p r a w ą ,  o b y d w o m  n a r o d o w o ś c i o m  s p r a ­
w i a  p r z y j e m n o ś ć .  M i n i s t r o w i e ,  j a k  się  z d a j e ,  b a r d z o  d o b r z e  to p r z e w i ­
e j ą .  że  od ro c ze n ie  p r z y  p o d o b n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h , j e s t  d o św i a d c z e n i e m  
b a r d z o  n iebe zp ie cz nem.  — Mi a s t o  S a a z  s toi  na  czele mia s t  r a d y k a l n y c h  
w  Czechach .  Nie  t y l k o  d e p u t o w a n e m u  s w e m u ,  n a cz e l n i k ow i  l e wi cy ,  L b h -  
n e r  p r z e s ł a ło  ś w i e t n y  a d r es s  z a u f a n i a ,  ale t akże  o b y w a t e l e  na  p os i e dz en iu  
o s t a t n i m  u r a dz i l i ,  u d a r o w a ć  go  p r a w e m  o b y w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o  mias ta  
t ego .  N a  tern s a me m p os i ed ze ni u  g ł o s o w a n o  t akże  u a d  a d r es s em  z p od z ię ­
k o w a n i e m  R i e g e r o w i  za j e g o  m ę z k ą  w y t r w a ł o ś ć .  — K o m i s s y a  p r o w i u c y o -  
n a l n a ,  u s t a n o w i o n a  t uta j  dla w y p o ś r o d k o w a n i a  w y n a g r o d z e ń  na le żą c yc h  
**ę p o s i e d z i c i e io m , o b s z e r n ą  p r acę  s w o j ę  j u ż  u k o ń c z y ł a ,  i w k r ó t c e  j ą  se j ­
m o w i  p r ze d ł o ż y .  — Legi a  a kad e mi c ka  o d b y ł a  p rz ed  k i lku  d ni ami  os t a tn i e  
p os i e d ze n ie  s w o j e ,  na k t ó r em  p o s t a n o w i o n o ,  a b y  p ien ią dze  z eb r a n e  na  u z b r o ­
j e n i e  legii z a c h o w a ć ,  do  c z a s u ,  w k t ó r y m ,  j a k  się  z d a j e ,  n i e d ł u go  legia 
a ka de mi c ka  z n o w u  będzie  u t w o r z o n ą .  — P og ł os k i  od  ki lku  dni  r o z p o w s z e ­
c h n i a n e ,  o ś r o d k a c h  o s t r oż n oś c i  p o m i ę d z y  w o j s k i e m ,  p o t w i e r d z a j ą  się i s t o ­
t n i e ;  w o z y  cesarskie  do  p o d r ó ż y  s t o j ą  r z ec z y w i ś c i e  u p a k o w a n e  i g o t o w e  
ka żd e j  c hwi l i  do  w y r u s z e n i a .

W ę g r y .
P e s z t ,  dn.  2 3 .  S t y c z n i a .  —  W i e śc i  n i e p o k o j ą c e  n a d c h o d z ą  z okol ic  

S z o l n o k a .  P o w s t a ń c y  p o s p o ł u  z  wi e śn i ak a mi  s zczer ze  k o c h a j ą c y m i  o j c z y ­
z n ę  s w o j ę ,  u t w o r z y l i  dość  z na cz ne  w o j s k o .  S p o d z i e w a ć  się  n a l eży ,  że 
p o d  S z o l n o k  s t oc zą  b i t w ę  w a l n ą .  — P o d ł u g  l is tu n a d e s ł a ne go  do d e p u t o w a ­
n e g o  B o n d a  z K a d a u t z ,  j e g o  o b w o d u  w y b o r c z e g o ,  a kt ó re  to p i s m o  za w i e r a

wi a do mo ś c i  aż do  dni a  9 .  S t y c z n i a ,  p o j a w i ł  się z n o w u  Ko by l i ca  w  gór ach .  
P o w s z e c h n i e  w i a d o m o ,  że on z p o w s t a ń c a m i  z  t am ty ch  s t r o n  K a r p a t  stoi  
w p o r o z u m i e n i u  i p r z e p r o w a d z i  tu j e szc ze  n i ep rz yj ac ió ł  przez  g ó r y  (z  S za -  
g e t u ,  gdzie  d o w ó d z c a  p o w s t a ń c ó w  P i c t r o w s k i  z  p e w n y m  o ddz ia ł em W ę ­
g r ó w  się c o f n ą ł ) .  H u c u ł y  z n ó w  p o s ł u s z e ń s t w o  w yp ow ie d z i e l i .

K s i ę s t w a  N a d d u n aj s ki e.
B u k a r e s z t ,  d.  2 6 .  G r u d n i a .  — R o z r u c h y  i z g r o ż l i w e  zajścia w  s ą ­

siedzkiej  S ie d mi o g r o d z k i e j  z iemi  s p o w o d o w a ł y  t u te j sze  m i n i s t e r y u m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  do z abe zp i eczen i a  g ra ni c  od  n a p a d ó w  l ub g w a ł t o w n e g o  w d z i e ­
rania  się.  P o s t a n o w i ł o  w i ę c :  1 )  że t y l k o  g ł ó w n e m i  d r o g a m i  i to za n a l e źy -  
temi  p a s z p o r t a m i  d o z w o l o n y  j e s t  o d t ą d  w s t ę p  do k r a j u ;  2 )  wsze l kie  w ł a ­
dze p o g r a n i cz ne  m a j ą  p r z y  w i d y m o w a n i u  p a s z p o r t ó w  ściśle p r ze g l ąd a ć  p a ­
p i e r y  i i nne  r zec zy  p o d r ó ż n y c h ; 3 )  do  p o u r ó ż y  p o  k r a j u  r ó w n i e ż  s ą  p o ­
t r ze b ne  p a s z p o r t a ,  z s z c ze g ó ł o w ćm  w y m i e n i e n i e m  j e j  celu i p o t r z e b n e g o  do 
tej  c zy n n o ś c i  czasu .  Z  drogi  w y t k n i ę t e j  zbaczać  nie w o l n o ;  o s o b y  zaś,  
k t ó r y m  p o d o b n e  p a s z p o r t a  z o s t an ą  w y d a n e ,  m a j ą  b y ć  n a d t o  p e w n e ,  i w ł a ­
d z o m  z u p e ł n i e  z n a j o me .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  2 5 .  S t y c z n i a .  —  C z u ło ś ć  t er aźn i e j sza  p r a s s y  t o r y s ó w ,  

w z g l ę d e m  g a b i n e t u  i i n t e r e s s ó w  m o n ar c h i i  a u s t r y a c k i e j , j e s t  p r a w d z i w i e  
poc ie sz ną .  T i m e s  w i n s z u j e  dzisiaj  A u s t r y i  b łogich  nadziei  p o k o j u ,  k i edy  
P r u s s y  i b r a n e y a  p o z o s t a ł y  w  r e w o l n c y i  i d e m o k r a c y i .  P i e m o n t c z y k o w i e ,  
p o w i a d a  1 i u i e s ,  d owi ed zi e l i  się  na ko n ie c  wcal e  n i e d w u z n a c z n i e ,  iż im nic 
nie  p o z o s t a j e ,  j a k  z a w r z e ć  p o k ó j  na p o d s t a w i e  z a w ie s ze n i a  b r o n i ,  i źe ani  
n a r a d y  br uk se l sk ie  ani  l r a n c u z k a  a rmi a  n a da lp e j s ka  n i e  u c h r o n i ą  T u r y n u  od 
w k r o c z e n i a  w o j s k  a u s t r y a c k i c h , jeżel i  się w o j n a  na  n o w o  r o z p oc zn ie .  P o ­
w s t a n i e  w ę gi e r sk i e  s k o ń c z y ł o  się p o d ob n i e  jak w  1 7 .  i 1 8 .  w i e k u ,  z  t y m  
t y l k o  w y j ą t k i e m ,  iż w  czasach n a s z y c h  nie mas z  z w i ą z k o w y c h  t u r ec ki ch ,  
k t ó r z y b y  w o j n ę  r oznieca l i  l ub  p r z e d ł u ża l i .  Ze  s t r o n y  F r a n c y i  z a r ę c z a m y ,  
m ó w i  T i m e s  k u p i e c k a ,  iż nie masz  t am chęci  mi er zen i a  si ł  w o j s k o w y c h  
r ze c z y po s p o l i t ć j  z o g r o m n ą  p o t ę g ą  a u s t r y a c k ą  (?) ,  k t ó r ą  s i ły  w o j s k o w e  i p o ­
l i t yk a  R o s s y i  w s p i e r a j ą ;  p r ze c i w n i e  d y p lo ma c i  f r a nc u sc y  wi d oc zn i e  się s k ł a ­
n i a j ą  do  t ego,  a b y  p o l i t y k ę  s w o j ę  w e  W ł o s z e c h  w s p ó l n i e  z w i d o k a m i  g a ­
b i ne t u wi e de ńs k ie g o  na d r o d z e  p o k o j u  u r e g u l o w a ć .  W  Ni emczech  u t r z y ­
mani e  p o k o j u  p o d p a d a  w ą t p l i w o ś c i ,  g d y ż  z g r o m a d z e n i e  f r a n k f u r c k i e ,  j a k  
się z d a j e ,  p r z y c h y l a  się z p o w a g ą  s w o j ą  d o  p la nu  h e g em o ni i  p r u sk i e j  i że 
P r u s s y  w i d o c zn i e  w y s t ę p u j ą  z p o s t a n o w i e n i e m  wa lcz en i a  o ten zas zc zy t .  
Niechaj  j e d n a k ż e  j a k  k t o  chce m ó w i  i d z i a ł a ,  to  p o k ó j  i n i e z aw i s ł oś ć  ściśle 
s ą  p o w i ą z a n e  z u d z i a ł e m ,  j a k i  A u s t r y a  w  r adz i e  N i e m i e c  zajmie .  0  t y le  
z g a d z a m y  się z r a d y ka l i s t a mi  u i e m i ec k ie m i ,  k t ó r z y  o p o z y c y ą  s w o j ę  p r z e ­
c iw  p l a n o w i  p r u s k i e m u  w y ł ą c z a j ą c e m u  A u s t r y ą  z as a dz a j ą  na t er n,  źe  N i e m c y  
bez A u s t r y i  uie  są N i e m c a m i ,  i że ż ad en  u k ł ad  nie będzie  s k u t e c z n y m ,  k t ó r y  
imienia  A u s t r y i  nie o be j m u j e .  K o ń c z ą c ,  zachęca  T i m e s  A n g l i ą  d o  ł ącze ­
nia s ię  śc i s łego z p o l i t yk ą  A u s t r y i ,  co i n t e r es s em  w s p ó l n y m  i t r a d y c y ą  w i e k u  
u p l y n i o n e g o  p o p i e r a ;  p r z y c z e m  nie z a p o m i n a ,  z n o w u  P a l m e r s t o n a  o s t r o  z a ­

czepiać .  — W  T i m e s  z am ie sz c zo n o  p o r ó w n a n i e  z a k w i t a n i a  s z y b k i e g o  ko l on i i  
p o l u d n i o w o - a u s t r y a c k i e h  z w z r o s t e m  p o w o l n y m  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  k i e d y  
jes zc ze  p o d  p a n o w a n i e m  angie l sk i em z o s t aw a ła .  L ec z  d z i en n ik  t en nie  t ai  
wcale  o b a w y  s w o j e j ,  źe A u s t r a l i a ,  n a ś l ad u ją c  p r z y k ł a d  S t a n ó w  z j e d n o c z o ­
n y c h  w p ó ź n i e j s z y m  czasie k i ed y ś  będzie  s iedl i skiem wi e lk i ego  p a ń s t w a  z w i ą ­
z k o w e g o ,  n i e z aw is ł eg o  od  An g l i i ,  a lbo  m o że  wca l e  jej  n i ep r zy ja c i e l em.

S z w a j c a r y a .
C h u r ,  dn.  2(5, S t y c zn i a ,  — W s ą s i e d z k i c h  W ł o s z e c h  z anos i  s i ę  n a  

w o j n ę .  Śc ią ga n ie  wi e l t dch  mas s  w o j s k a  w P ie m o n c i e  i P i a c e n z y ,  z k ą d  t ak  
d o b r z e  do T u r y n u  j a k  i T o s k a n i i  w k r o c z y ć  m o ż n a ;  z a t r w a ż a j ą c e  u s p o s o ­
bienie  i cisza p o d ę j r z a u a  w  p r o w i n c y a c h  w ł o sk i ch  i p o m i ę d z y  w y c h o d ź c a m i  
w  T e s s y n i e  i B i i n d e n :  w s z y s t k o  to każe  s ię  s p o d z i e w a ć  r y c h ł e g o  w y b u c h u  
w o j n y .  Od p e w n e g o  cza su  p r z y b y w a j ą  t u ta j  z L o m b a r d y i  kan ton i śc i  g r o ­
m a da m i  p o  4 ,  1 0  a n a w e t  po  4 0  do  5 0 ,  k t ó r z y  dla  t ego  g r a n i ce  t u  p r z e ­
k r a c z a j ą ,  a b y  u n i k n ą ć  m u n d u r u  a u s t r y a c k i e g o , w  k t ó r y c h  w i d z ą  p r z y b r a ­
n y c h  n a jz ac i ę t s zy ch  w r o g ó w  s w o i c h ;  w s z y s c y  t u  z t ą d  u d a j ą  s ię  p o t em  d o  
P i e m o n t u .  W  ki lku  os t a t n i ch  t y g o d n i a c h  t y m  s p o s o b e m  ile w i e m y  p r z e ­
p r a w i ł o  się o k o ł o  6 0 0  ludzi ,  k t ó r z y  r z uc a j ą c  t er az  s t r z e c h y  s w o j e  na  ł as k ę  
n i e p r z y j a c i e l a ,  m a j ą  n a dz i e j ę ,  iż w k r ó t c e  p o w r ó c ą  do  o j c z y z n y  z b r o n i ą  
w r ę k u  i gości  n i e p r o s z o n y c h  zniej  w y p ł o s z ą .

TPrzedbwrza polityczna.
( Do k oń c ze n ie . )

Nie z mn ie j sz ą  g o r y c z ą ,  z j a k ą  p r z e c i w  c z e r w o n e j  ba ndz i e  i c en t r a l i za — 
c y i ,  w y s t ę p u j e  a u t o r  p r z e c i w  c z e r w o n e j  b andz i e  w Pol sce .  Bo  i t ę  m a ­
m y  u s ie bie ,  choć  w  n iewie l kie j  l iczbie ;  s p o t y k a ł  j ą  a u t o r  w  K r a k o w i e  
i L w o w i e  p o d  p os t ac i ą  n i ew i e l u  na  szczęście e g o i s tó w ,  g n i e w a j ą c y c h  s ię  
n a  o b e c n y  r u c h ,  bo z ag r a ż a j ą c y  im u t r a t ę  c z ę ś c io w ą  m a j ą t k ó w  i w ł a s n o ś c i  
z i e ms ki ch  na  k o r z y ś ć  wł ośc ian .  W y o b r a ż a  zaś tę  k lassę  l udz i  w  P o l s c e :
s t o w a r z y s z e n i e  Z i e m i a ń s t w o ,  k tó r eg o  o r g a n e m  d z i e nn i k  P o l s k a .  __
P r z y  wal ce  m on ar c h i i  z r z p l t ą ,  z aw i ą z u j ą c ć j  się  d o  dzis ia j  w e  w s z y s t k i c h  
k r a j a ch  e u r o p e j s k i c h ,  n a m ,  ni c z e r w o n e j  m o n a r c h i i ,  ni  c z e r w o n e j  rzp l t ej  
c h w y c i ć  się uie n a le ży ,  j uż  z p r os t e j  tej i d a w n o  z n an e j  z a s a d y  iż os t a­
t eczności  się s t y k a j ą .  — Z t ą d  p o p a d a  a u t o r  z n ó w  w wi dz en i a  i m a r z en i a
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ale przemawiające do serca,  bo równie pifknym językiem oddane,  jak świe-  
tną przyszłość Polsce zapowiadające. — Jeżeli by nieszczęście Europy chciało,  
iż za swój  egoizm i zepsucie spadnie w  ręce cara,  pod którego knutem do­
piero będzie się uzacriiala i poprawiała,  wtedy jej Polska,  jako najstarsza 
siostrzyca w  cierpieniu przodkować będzie. Na takie stanowisko zapraco­
wała sobie Polska i okupiła swemi cierpieniami, męczeństwem i poświęce­
niem. Nawet  już dawnej Polski instytucyę,  w.ybiegle za swój  czas i nie­
zrozumiane i spotwarzane dla tego, sympatyzują z żądaniami i potrzebami 
teraźniejszego świata.  Czegóż innego dowodzi  ono tylokrotnie potępiane 
liberum veto jeźli nie szlachetnego zaufania w poczciwość i rozum każdego 
posła sejmowego,  choć na nieszczęście szczytna instytucya przez złych ludzi, 
jakich pewien czas bardzo wielu w Polsce wydawał ,  nadużywaną i skrzy­
wioną została. — »l)roga, którą nasz naród idzie,  mówi autor,  jest drogą 
prawdziwej miłości: na niej trzeba nieraz i męczennikiem zostać.« A nie
co dalej: »Jako pierwsi Chrzcścianie na polu li religijnein, tak my Chrze-  
ścianie wstępujący w urzeczywistnienie się Chrystusowych,  s ł ów po wsz y ­
stkich świeckich okręgach, winniśmy być męczennikami narodowymi , spo­
łecznymi ,  politycznymi i winniśmy Chrystusa i Ludzkości i Narodu bronić 
od wszystkich Pysznych i Zezwierzęconych,  czy im Nabuchodonozor,  czy  
im motłoch na imię .« A  potem na str. 1 7 6 .  » Moskwa czycha na rozkład 
cywii iząęyi  za-chodnićj i czeka, aż wojny domoweini ,  bratobójstwem spóleczy 
nem, osłabnieEuropa,  aż świat  wszystek znękany krwi upływem niezmiernym 
i ubytkiem równie wielkim prawości ,  z mordów przerzuciwszy się w prze-  
dajność i zepsucie,  jak Erancya po roku 9 3 ,  aż sam świat mówię ,  za we­
zwie  ją do siebie,  podda się jej ,  jako Erancya terroryzmem zbezsilona pod­
dała się Napoleonowi:  Wtedy azytycką stopą nastąpi na Europę i knnt da 
do pocałowania suchotnikom europejskim, znędzniałym,  wycieńczonym,  
leżącym na gruzach dymiących się śród kałuż czerwonych!  — W ted y  Mo­
skwa,  przekonana,  że się już jej nic nieoprze,  pewna ,  źe wszystkie pro­
roctwa Piotra W .  spełnione,  zacznie grasować , że obudzi ostatnią rozrzecz 
w  Europie.  Od tej chwili dopiero, nawracać się zaczną myśli ludzkie ku 
zacnym,  ku cnot l iwym,  ku miarowym,  ku D o b r y m ! — Tern bardziej s zu­
kać będą N a r o d u ,  któryby się był zachował ,  jako ludzki śród obłąkanej  
na nas ludzkości.  I naród taki stanie się on czas Europy i rodu cz łowie ­
czego pocieszycielem,  prosto przez to ,  że zacnym pozostał ,  źc w nim 
ukryło się i dochowało ziarno świętości  i boskości na ziemi.« Czy wśród  
takich ust ępów nie zapominamy owego T r e n  t o w s k i  e g o ,  kłócącego się 
namiętnie i nienawistnie z centralizacyą i przeklinającego N i e m c ó w ,  czy 
nie zapominamy wśród takich ustępów wszystkich innych wad dzieła tego,  
czy nie czujemy się porwanymi jego marzeniami i widzeniami. — Dla zaję­
cia jednak tego wysokiego szczebla w  składzie społeczeństwa europejskiego,  
należy Polsce dochować ś c i ęc i e  obowiązków,  jakie na nią Opatrzność w ło ­
ży ła ;  należy jej usilnie i ochoczo pracować,  by ją dzień zmartwychwsta­
nia go tową  zastał. Co r o b i ć ,  j a k  d z i a ł a ć ?  pyta sam siebie autor,  by  
stanąć na tej wysokości .  — • Odpowiadając na to pytanie,  przechodzi kolej­
no kraję polskie pod trzema jarzmami. — Cierpliwość i wytrwałość  zaleca 
mieszkańcom prowincyi  pod Moskalami,  a zresztą,  gdzie można,  pracę 
j działanie ku oświeceniu wojska i urzędników carskich. — Poznańskiemu 
znowu trzeba Marcinkowskich,  dla podniesienia tak inteligencyi jak bytu ma- 
tcryalnego tej części Polski ,  dla wypchnięcia z niej zapienionych Niemców.  — 
Jednem słowem zaleca Poznańskiemu przeciw tłoczącemu Germanizmowi dro­
gę. legalnej o pp o z y c y i , którą od czasu ostatnich wypadków rzeczywiście po- 
szło. — Galicyi wyzwoleni e  nader łatwe (nie przewidział niestety, pisząc to 
autor ,  wypadków lwowskich i węgierskich),  a całe jej zadanie,  by się z Ca­

rem nie wdawało.  Radzi jej zapatrywać się na politykę dotychczasową  
(przed wojną z Austryą)  Madziarów,  i na ich wzór zająć się tworzeniem 
gwardyi  narodowych,  przeistaczaniem ich,  o ile można w w o j s k o  n a r o ­
d o w e ,  dalej ,  wyjednać sobie osobne ministerstwo,  a nadewszystko , po ­
godzić się z Rusinami i chłopami jakimkolwiek bądź kosztem. — Duszą zaś 
tych wszystkich działań i usi łowań naszych niechaj będzie gorl iwa,  żelazna 
praca, zacność i moralność; z oburzeniem powstaje w tern miejscu przeciw 
próżniakom poli tycznym w Po l sce , którzy za jego powagę się chowając  
szczególnie zdania wyrzeczone co do tego przedmiotu w  Chowannie i wize­
runkach ku swej obronie i wytłumaczeniu przed światem przekrzywiają  
i wykręcają.  — Podniesienie i uznanie godności człowieka w  ludzie naszym,  
posłuszeństwo dla rady narodowej w Galicyi a dla ligi w  Poznańskiem, j e ­
dnych prawych władz polskich obecnie (a dotąd nie umiano u nas szanować  
w ła d z y ) ,  uważa za główne dźwignie niepodległości naszej. Równie nam 
konieczne zabicie wszelkich stronnictw,  które nawet jeszcze rok 4 8  tak pod  
postacią centralizacyi, jak 3.  Maja i sejmu z r. 3  1 na scenę wyprowadzi ł ;  
natomiast należy się wszystkim garnąć pod jednę chorągiew w imię niepod-  
ległości narodowej. — Nie małpujmy przy tern Francuzów;  u nas niepo-  
trzeba politycznych k lubów,  jątrzących0) tylko nie zagojone jeszcze rany 
narodu; — miłość z sobą a nawet z wrogami , niechaj całą bronią naszą bę­
dzie. Wskazani  będąc tylko na własne siły,  a przedewszystkiem na moc  
potęgi moralnej,  używajmy jej wszelkimi sposobami i przezwyciężmy się 
nawet do przebaczenia —  Niemcom. oDopóki Niemcy,  mówi autor,  by  
też jednego li Bluma mają,  umiłuj go w  nich! On goniec jutrzniany tego,  
czein wszyscy  stać się mogą w  przyszłości bliskiej; on obrona i orędownik  
ich przed nami!« A daleko nam jeszcze do tej miłości nawet między sobą;  
dowodem tego między innemi zaciętość,  z jaką z sobą wojują galicyjskie 
dzienniki. Zaciętość ta i spory,  nie prowadzące do żadnego korz.ystnego 
dla sprawy narodowej rezultatu, niechaj się raczej w zgodę,  pojednanie 
zamienią ku łatwiejszemu i prędszemu osięgnieniu zamierzonego przez w s z y ­
stkich celu. — Zakończmy rozbiór dzieła tego, zacierającego wrażeniem osta­
tniej części wady i usterki poprzednich,  następnemi słowami autora: (str. 
2 1 3 ) .  »Rodacy! Anioł  Pański stanął już po nad grobem męczennicy Pol­
ski i poczyna odwalać zeń kamień. Uchylił  nieco wieko od trumny i przy­
patruje się waszemu ciału. Bądźcież czyści i święci  i okażcie mu ,  żeście 
zinartwychpowstania godni! Inaczej spuści on wieko napowrót i zatrzaśnie 
grób na tak d ługo ,  aż zalśnieje wam około skroni wszech boskości świat ło!  
w  nadziei , iż wytrwacie w  tej ostatecznej cierpienia, w  tej stanowczej do­
bie ,  pożyczam s łów u wieszcza i wołam: Ja błogosławię wam,  ach całym 
sobą,  wolnością woli i losem istoty, wszystkiemi memi w  wszech świecie  
żyw oty ,  kolei ziemskich przebytą żałobą,  prochem mych trumnie przezna­
czonych kości ,  pokutą,  którę za grzechy odbędę,  całą wiecznością mej nie­
śmiertelności i niebem,  jeśli ja w niebie zasiądę! W szy s t k i em ,  czem by­
ł em,  czem jes tem,  czem będę,  wam błogosławię!  O b ą d ź c i e  mi  c z y ś c i ,  
o b ą d ź c i e  ś w i ę c i ,  a com rzekł ,  wam ziści prawdziwy Bóg.« J ..................

' )  P rz y n a jm n ie j  przez ciaf>- w o jn y  o n iepodleg łość .

(Nadesłano.)
Powiat Inowrocławski nieposiada ani jednego szlachetnego Polaka, któ­

ryby był  w stanie,  ich reprezentować w drugiej izbie,  ponieważ tameczni  
Polacy,  jakem się przekonał w moim przejeździe,  powierzają najświętszą  
swą  sprawę Niemcom, którzy się przeniewierzyli  własnemu narodowi.  
Bracia Polacy!  Gardźcie takimi zdrajcami! Kto się przeniewierza własnemu  
narodowi ,  niemoże nam s łużyć ,  jeszcze sami posiadamy dosyć dzielnych
męzow K a z i m i e r z  K a l i s k i  z Chrosnowy.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Si/d Ziemskó-kiejski er Poznaniu, Igo wydziału, 

dnia 27.  Października 1848.  
Posiadłości  J a n a  A d a m a  V  a t i c h o R a d z c y  

kance laryjnego i małżonki  jego M a r y a n n y  
F r a n c i s z k i  z T  e i g ó w  w  K r z v ż o w  n i k a c h 
p od  liczbą i | f  leżące,  o s zac ow an e  na 23,119  
Tal. 4sgr.  4 ten. w ed le  ta.yy, mogące'j b y ć  przej­

rzanej  wraz z wy ka zem  h yp ot ec z ny m  i warun­
kami w Reg is l ra lurze ,  będą dnia 13- Czerwca  
1849.  przed połudn iem o godzini e 10. w miejscu 
z w y k ł e m  posi edzeń Sądu  sprzedane.  

N ie w ia do m i  z pob y tu  w ierzyc i e l e :
1)  S t a n i s ł a w  P i e t r u s z e w s k i  wyr obn ik  

z K r z y ź o w n i k  lub jego spadkobiercy ,
2)  Panna C h a r l o t t e  S c h m i d t  z P o z n a ­

n i a ,
3 )  dzierżawca I l d e p h o n s  M o r ź e  z K r z y ­

ż ó w  n i k , .
4 )  hrabia J ó z e f  G r a b o w s k i  z P o z n a n i a ,
5 )  TJr. T e r e s s a  z S o k o ł n i c k i c h  C i c h o -  

w i c z o w a ,  ma łżonka nauczyc i e la  gimna-  
zya lncgo  z  K r z y ź o w n i k ,

za p o zy w aj ą  się uiuiejszem publ icznie .

Be zże nn y  Inspektor gospodarczy ,  który uczy ł  
się gospodars twa  w  Marchii  i w  tutejszej pro­
w inc y i  kilka łat jako Rządzeń gospodarczy  kon-  
d y c y o n o w n ł ,  poszukuje  od  dnia 1. K w i e t n i a

r, b. dla s iebie  s to sownej  posady.  T e n ż e  jest 
z j ęzykiem p o l s k i m  dostatecznie  obeznany,  i 
każde zażądane zabezpieczenie  dostawić  może.

Podanie  w a ru nk ów  i uwiadomienie  proszę  do  
S ę d z i w o j e w a  pod  Wrze śn i ą  zadres sować  do  
Pana R e  u t h e r .

S p r z e d a ż e  i Z am iany*
D ob ra  szlacheckie,  jakoleź dz i erżawy wi e c z y ­

ste i hipoteki  z bezp i eczeńs twem pupilarnein  
wskaże  do nabycia pod  bardzo korzystnemi  w a ­
runkami i z maiemi zal iczeniami,  agent tutejszy  

H e r i' m a u n M a t h i a s , 
na placu Wi lhe lma  pod  Nr. 10. u Pana 

F r e n n d t a  cukiernika.

Para takich magnesów w  zap ieczę towanych  
kartonach (pude lkach  z papieru)  wraz z infor-  
macyą jak mają b y ć  noszone i p rz ech ow yw ane ,  
kosztuje 1 Talar,
i dostać  ich można w  P o z n a n i u  ni  e f a ł s z o ­
w a n e  t y l k o « j r .  « # .  WMeineyt*.
W y b o r n e  K ró lew sk ie  k a d z id ło  

w  p r o sz k u
w f lakonikach po 5  Sgr.  

w y d a j ą c e  o ż y w i a j ą c y  i nader p r z y j e m n y  
z a p a c h ,  poleca

L u d w i k  J a n  M e y e r ,  przy  N o w e j  ul icy.

C e n y  t » i * i ę o w e

Skuteczny .środek przeciw  bolom g ło w y !

U s z n e  m a g n e s y
J a m e s a  G  a r t e r a w  L o n d y  n i e.

Magn esy  te sporządzone  we d łu g  przep isów  
pe w n eg o  s ł awnego  lekarza Angie lskiego mają 
zbawienną w łas no ść ,  źe  w  przeciągu kilku g o ­
dzin najgwałtowniejsze  bó l e  g ł o w y  uśmierzają,  
mianowic i e  zaś chroniczne ,  albo podagryczne .  
T eż  same magnesy  uśmierzają w  okamgnieniu  
rumalyztnowc  bó le  z ę b ó w  i są n iezawodnćm  
lekarstwem przec iw szunóeniu w  uszach ,  z w y ­
czajnym poprzedniki em głuchoty.

D n ia  2. L u te g o  
18-19. r.

P o z n a n i u . 0(1 do
Tal *«■ Ten. Tal len

P szen icy  szefe l  . . . 1 23 4 2 2 3
Zyta d t .............................. --- 27 9 1 — _
Jęczmien ia  d t ............................ --- 22 3 — 28 11
O w s a  . d t ................................. --- 14 5 — 16 8
Tatarki  d t ......................... -- 22 3 __ 24 5

--- 26 8 1 1 1
Ziemniaków d t .......................... --- 8 ___ 9 —

Siana c e t n a r ......................... --- 17 6 ___ 22 _

S ł o m y  kopa  . . . . . 4 — __ 4 10 ---
Masła garniec . . . . l 20 — 1 25 __
Spiritusu b e c z k a  120kw.80£ Trr 11.12* 1 2 7 '  

l i Td.


